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Tysiące... milj-ony m łodych dusz w poniewierce, pugrążoińi 
w nędzy materjalnej i w. stokroć gdSzem  zaniedbaniu morainem....

K tóż się nad nimi ulituje? Klio*, zniży i podźwiguiewSffi
Opatrzność czuwa.
Opiekunka ludzi i W spom ożycielka Wią»Śy>ch posyła A po­

stoła m łodzieży w osobie ks. Bosko.
Z pod strzechy wieśniaęfeój, z ubogiej, ale duchem Bożym 

ożywionej rodziny wybiera W odża i stawiając go na ęaele mło­
dych nędzarzy, każe: ,,Miłością i poświęceniem wszystkich sił 
ratuj młodzież! Każdy trud poniesiony dla najbardziej opu­
szczonych wynagrodzę stokrotnie^.

Padł rozkaz .. do czynu zeiw ał siępMąż Boży... Nie namyśla 
się, ani czeka, nie pyta, gdzie środki, gdzie Sinieliy... Ni,e mogą 
ginąć m a rn ie j®  ku -którym w yciąga ręcuZbawicieł, świata i woła: 
„Dopuście dziatkom przyjścAdo Mnią“ , : Trzęsą wyrwać młodzież 
ze szponów gorszycieli. Ń V  spocznę,' póki szatan nie zaniecha 
niszczycielskiego swego dzieła!

Miłość wszystko zwyciężyła.
A  owocem tego posiewu miłości już za życia ks. Baśko 

tysiące młodzieży skupionej w przeszło 100 zakładach, eratorjąćlp 
schroniskach i szkołach rzemieśhiićzych.

39 lat mija w tym miesiącu od zgonu nieśmiertelnego W ycho­
wawcy i miłośnika młodzieży.

Na całej kuli '.ziemskiej niemą;, już zakątka' gdambśy- imię 
ksi Bosko nie 'dotarło. N iezM zone zastępy młodzieży! pprlą opieką, 
Salezjanów w  setkach Zakładów uratowane od nędzy i rozbicia 
życiow ego. W  warstatach"i szkołach -zdobywają potrzebne w y­
kształcenie, w  schroniskach i bursach otrzymują wychowanie 
religijne i obywatelskie.

Miesiąc księdza Bosko.
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W  P olsce  w  ‘20 zakładami otw artyth  po w ójn ie koilzysta 
obecnie 4.000 zgórą m łodzieży.

A środki?
Prawdziwy to cud Opatrzności Bożej. Bez stałych funduszów, 

bez posiadłości ziemskich wychowują się w zakładach Salezjań­
skich tysiące młodzieży za sprawą Tego, który przyoaziewa cza­
rem piękna lilje polne i kanni ptaszęta leśne.

N arzędziam i w  ręku. Opatrzności są P om ocn icy  Salezjńńisc® 
k tórzy  m odlitw ą, radą, wpływami,, ofiarą pieniężną pom agają ' 
nam w  p ra cy  nad m łodzieżą.

Zaprawdę dzieło to 3oże, a Organizator jego —  ks. Bosko —  
mąż wielki i święty.

Tajemnica wychowania.
Nied.awino jeden z Ministrów: fangiefekich, zwiedzając zakład 

Salezjański w Turynie, wszedł do obszernej Łgali, gdzie się uczyło 
około 500 chłopców. Jakież było tego zdziwienie, na wklbk takiej 
Liczby młodzieży oddanej nauce w najgdgbszem skupieniu. Zdziwił 
się jeszozdAbardziej, .gdy się dowiedział, że w ciągu całego reku nie 
było prawie skargi na jakiś nieporządek, ani porodu do zagrożenia 
lub wyniMjśz.enia kary.

Jakżeż t-ł?- można osiągnąć takie milczenie i taką karność? pyta; 
proszę mi 'powiedziśfiś. A -pan —  dodał, zwraę.ltją^Rię|do swego sekre-- 
tarza —  niech pisze wszystko, eo usłyszy,

—  Parne, odpcwieAztftił dyrektor zakładu — naszego środlka wy 
użyć nie możecie'.;;',

—  Dlaczego?
—  Dląfugd, że to są tajemnice znane tylko katolikom.
—  Jakie tajemnice?
—  Oz,ę|t-ą spowiedź i Koffinipję św._, ora',z 'Mszą. św. codzienna 

dobrze wysłu^hąjia.
— Bardzo "słusiznie; nam br-ak tych potężnyc-h środków wycho­

wania. Czy .wie^możKtby tego zastąpić czem inneim?
—  Jeśli się rai ąi. używa tygli' poiiąocy-, jakie dajo Wiara katolicka, 

t,rzeb&] się uciec do gróźb i kija.
—  Słusznie, zupełnie,, słusznie! Albo religja, albo kij; powiem to 

w Londynie.
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1 Nowym Rokiem.
1. Kształcenie charakteru.

Ostatnie dni VtaregoJl roku i pierwsze nowego poświęciliśmy 
w sposób Szczególny ukochanej tfąszej młodzieży. W ychow ankow i^ 
przychodzili do księdza Dyrektora, aby złożyć'j,sprawozdariij&” ze sw-egaj 
postępu za czas spędzony w Bursie.

Zdrowie,’ różne potrzeb^ materjalnerj posfęp w wyks” ałKeniti. 
zawodowem, 'ctciunek do kolonów i przełożonych, trudności w  p o - ' 
konywaniu wad charakteru i zdobycze na polu cnotó" —  to główne 
punkta sprawozdania.

Każdy odchodził podniesiony na duchu z postanowieniem, bVą 
w Nowym Roku pracować jak najwięcej" nad wyrobieniem silnego 
charakteru przez sumienni spełnianie“ pbowiązków i zaprawianie sabr 
do karndśći i posłuszeństwa.

Tą drogą system ke Bo'iko osiąga w wychowaniu młodzieży nad­
zwyczajne wyniki. —  Pi owadzie dzieło uszlachetniania charakterów’ 
młodzieńczych ze zdwojoną energją —  to podstawowy program naszej 
pracy w Nowym Roku,
2. Wychowanie fizyczne.

W yżyw ić przygarnięty młodzież, której liczba wynosi 145, przy­
odziać 64 najbiedniejszych, uzupełnić braki w inwentarzu, jako to: 
stoły, ławki, krzesła, szafy, łóżka, pościel, naczynia w kuchni i pralni; 
utrzymać w Bursie warunki higjeniczne przez dostarczenie wody, 
opału') światła,'^zachowanie porządku i czystosoi —  oto drugie zadanie, 
które musi być przeprowadzone, jeśli instytucja ma spełnić należycie 
swój obowiązek w kierunku wychowania zdrowego fizycznie młodego 
pokolenia. Na zrealizowanie: g o  trzeba nam w tym roku 127 tysięcy 
złotych.

3. Wiele zabiegów wymaga praca oświatowa.
Potrzeba nami dla młodzieżyJ bibljcteki, instrumentów muzycznych,

aparatu projekcyjnego do wykładów jęjgSodniotwa, które ..prowadzimy 
,iuż od października ab, r-oku różnych przyrządów i naczyń do ćwiczeń 
botanicznych.
4. Oratorjum.

Bursa skupia z dniem każdym coraz liczniejsze- szeregi młodzieży. 
Codziennie w godzinach popołudniowych przychodzą uczniowie' 
ze szkołpi św. Mikołaja i pod nadzorem spędzają czas na przygoto­
waniu się do lekcji, śpiewie’ i S o z rw cc  (najwięcej zwolenników ma 
obecnie „fennis stołowy” ), u

Jest to zawiąizek t. z w. Oratorjum, które pragniemy rozwinąć na 
wielką skalą, by przez nie otoczyć opieką młodzież w godzinach poza­
szkolnych.



5. Tow. Sport. „Orlęta44,
złożone ze młodziesy, gĄoma-dząceję&ię w bursie po pracy

w tóżnych zawodach, zapowiada na rok nowy Jla-rdzn}. żywą działalność.
W a l©  zebranie odbyło sir; -6 stycznia b. r. w lokalu Towarzystwa, 

239 zagąjeniu prz®  prezesa ipj&warzystwa, p. prof. Stupnickiego, 
odczytaniu protokółu z ostatniego nadzwyczajnego Walnego Zebrania 
sprawozdaniu kierowników sekcji, komisji rewizyjnej i skarbnika, 

Utiaz udż?$£2ju absolu-^orjum ustępującemu Zarządowi, przystąpiono 
do wybąiipw Zarządu nia ryk 1927, któro dały.:następując® rezultat;

P r e z e s :  P. radna,, Marjan Fetter.
W »l®| p r e z e s  I.: p. inż. RH-ur Szymański; w i c e p r e z e s  II.: 

gag Edward Czajkowski; s e k r e t a r z :  p. Ernest Miszke, za ­
s t ę p  c a : p. Józef Ąolowiwz; s k a r b n i k :  p. Antoni Chowaniec, 
z a s t ęip c;,ą : p. Władysław Żak., '

C z ł o n k o w i e  W y d z i a ł u :  Pp. Żak LeoH  Zagórski W ła­
dysław, Motola W., Krzykownlci Jan, W ilczakiewicz Józef.

K o m j i s j a  R e.-.w i z y j n a : Pp. Surma Mieczysław, Czapla
Tomasz, Kurzawa m ad^sław /ęr

S ą d  p o l u b o w n y :  Pp. Fetter tMarjan, KudelskV®Xauciszek, 
Dafjszawyk Marjan.

G o s p o d a r z  i b i b 1 j o Ke k a r z : P. Dajszczyk.
Nciwy prezes p. radca Marjan Fetter, wielki miłośnik młodzieży 

i niestrudzony Pomocnik Salezjański, całą duszą oddaje się pracy 
w Towarzystwie, dowodząc, że kilka godzin, spędzonych po mozol­
nych btitfćKfijfck .zajęciach wśród młodzieży, to czas najkorzystniej 
wyzyskany.

6. Związek Pomocników Salezjańskich.
Liczba Dobrodziejów" Zakładu rośni*?:
Ab^f Ich praca skuteczniejsze wydawała 'ow oce, odbywać się 

będzie, regularnie co miesiąc każdego 24-go wspólne nabożeństwo] 
wieczorem o £pdz. 18 w kaplicy zakładowej, po którem -będzie’ zamsze 
konferencja z dyskusją i wnioskami.

W  liiedzisię 30 stycaiiiarb. r.ijedfoęśpie’ Kię —  z okazji święta Patrona 
Zgromadzenia Salezjańskiego i Związku Pomocników św. Franciszka 
Salezego —  B, r o c. z y s't e Z'ei bór a n i e Porafciiuków, Pomocnic 
i wszystkich Przyj&cfół młodzieży^.. cR ódz. 18 wieczotęni.

Program pobrania wypełni: Konferencja M o zadaniach Pom oc­
nikowi Salezjańskich” , ś p i e w a  w y ch o^ R k ® v  i budujące przedsta­
wienie p. t. „.fam Gwalbert” .
7. Praca w kolach.

Rozwijać - jak najżywszą działalność -organizacyjną, w celu po- 
mtnóżemia towarzystw „Młodzieży Misyjnej44, na. terenie Krakowa, 
otwaafoflb' „Czytelni misyjnej'4, .przygotowanie przedstawień i  więczor- 
ków propagandowych to cel zafeiegów Koła M;syjmego.



Koło abstynenckie weźmie czynny 'udział w „w tygodniu absty-
liencKurd, 6 Rfteffl) b. r. 'urządza iirdozystk akademję z przyrzecze­
niami nowych członków i przygotowuje wydawnictwo pocztówek ze 
śpiewami abstynenckimi, układu ks. L\r. A. Hlonda.

Kclo teatralne, zachęcone powodzeniem na, występach jasełko 
wych, porwało . ;iu£ wystawienie w  czasie karnawału wesułej ope­
retki w  trźech aktach pcSfityt.: „Karnawał Przomlri". Na Wielki Ppgt —  
apracujo „Obrazy Męki Pańskiej^ i inne rzeczy.

Klub sportowy „Bosko" w  igoraiOZRoTObh treningach gotuje się 
do turnieju „ping' - pong“  z 'poważnytti drużynami Krakow a.:‘ttefatmo 
rozegrane jaóątały wewnętrzne zawody o mistrzostwo Zakładu^o które 
ubiegała się spora liczba ehłoipoów. C'/&łmv« miejsca zajęti: E. Franc- 
kowiak (mistrz), W. StapnócSki, St. Majew.sk-i, .J. gzewozyk i wielu 
innych.

W  dalszym ciąga prow adzić, będdie akcję, w celu wyrugowania 
ipiłki nośnej, a uprawiania sp’oirtu piłki ręcznej i innych Szlachetniej­
szych gier.

Harcerze w  pełnym zapale, mim o braku ra&su i 'środków*, zakre­
ślili s p b a  szeroki plan pracy: wystawę wyrobów harcerskich, uru 
chomienie introligatorni, jbtwarcie sklepiku, wystawienie dramatu 
harcerskiego pod tyt.: „Forteca".

Kto się zechce przyczynić w  jakikolw iek 
sposób do urzeczywistnienia tych planów No­
worocznych, mających na celu — dobro naj­
bardziej opuszczonej m łodzieży, zostanie wpi­
sany do „ z ł o t e j  księgi4* Bursy salezjańskiej 
im. Lubomirskiego.

Stan wychowanków w  Bursie.
W  Bursie mieści sio 145 wychowanków. Stan ich rodzinny przed­

stawia się następująco:
s i e r o t ....................................59 Wiek:
półsierot . . . .  47 20-letnich . . .  19
posiadających rodziców 39 19 „ 21

Razem 145 18 „ . . 2 3
17 „ . . .  28
16 „ . . .  30
15 „ . . .  12
14 ,  ■ 12

Razem 145
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Zawody:
szkoła przemysłowa . 17
ogrodnicy 22
szkoła kupijfdka . 4
ślusarzy . . . . 43
tokarzy . . . . 3
mechanicy . 8
automonterzy . . 5
blacharze 3
stolarze . 5
krawcy 6
introligatorzy 4
tapmerzy 3
malarzy dekor. 4
szewcy . 5
drukarze 3
rytownicy 2
jubilerzy . 2
praktykanci handlowi . 4
kucharze 2

Razem 145
O p ł a t a  w b u r s i e :

1 płaci miesięcznie zł. 10 razem zł. 10
v 12 24
1 20 20x -n » » “IV/ n r> -‘ ■J

i l  » v u 25 „ „ 275
10 „ „ „ 30 „ „ 300
3 .  „ 40 „ 120

13 „ W  50 „ . 6 5 0
m iesiwznie razem zł. 1399 

na utrzymaniu magistratu 21 po zł. 30 mieś. zł. 630.
Zajem mibfmczrtae oplata wychowanków wynwSi zł 2.029.
Na 145Mwychowanków, mieszkających w Bursie, 13 zaledwie 

pokrywa koszta utrzymania, dla reszty zaś potfzspa stukać pomocy 
w subwejLcjach i dobrodżymiości publicznej w wySokości 7.000 zł 
miesięcznie.

Mili goście.
W  sobotę fl!a|styę?nia 1'. r. odwiedził Bursę J. O. Książę Pan 

AndrSIyr Lubdiuirski z Księżną Paniąf*i Księżniczką Leonją. Obecni 
b g i  aia ,,.Ja&0ikaoh“ , poczem zwiedzili Za.klad;r;ai!eszącę.ąi'ę, £se mogą 

Oglądać cłzjeło, które wzniósł wielki Iclr PrzooVk, ^  pełni życia, speł- 
niającejjgodnie myśl nieśmiertelnego fundatora dla dobra młodzieży 
oĘuszczońęj.
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Podsłuchane.
—• Wiesz Janek, co to z nami ■będzie? Ksiądz dyrektor tak nas 

wczoraj nastraszył...
—  Czeip?
—  Jakto? Przecież nam posiedział, że jeżeli nie przyjdzie jaka 

większa pomoc, to nas wyśle' ze Zakładu.
—  Dokąd?... poco?
—  Dziwno... wygląda to, jakbyś nic wiedział, że z nami źle; 

ziemniaków niema, węgla niema, pieniędzy brak, a, co najgorsze, 
długów po uszy... i ty się pytasz poco?

—  Ale ja  nie mam nikogo, ani krewnych, ta i rodziców.
—• Cóż więc zrobisz?
—  Ja.csię, Staszku, bardzo boję, że jeśli nas ze Schroniska wy­

puszczą, to Magistrat, albo Rząd bądzie musiał wystawić w Krakowie 
jeszcze jedno więzienie..

—■ Cicho! nie wspominaj o tem... Czyż to;już niema ludzi, którzyby 
mieli trochę współczuS-fa dla biednychJłsierot?

Największe szczęście.
Jedna z wielkich działaczek spo.łfflznych na teremeJ-JKrakowa 

zapytana: Jak m o ^ p o d o la ć  t^lu zajęciom humanitarnym? Dała taką 
znamienną, odpowiedź: „Na dzieła dobroczynne, zwłaszcza zaś na 
ochronę młodzieży opuszczonej, czas i siły znaleźć się muszą. Zresztą 
największe zadowolenie i szczęście znajduję w tem, że mogę innycn 
uszczęśliwić swcją pracą“.

J a s e ł k a .

Ogromne zainteresowanie w mięśnie przyniosły tegtaoczne Jasełka, 
grane przez wychowanków Bursy. Młodzi aktorzy, p rzo jeo ł do głębi 
tajemnicą Betlejemskiej1 nocy, składali sw e‘ h ołdy  Boskiemu Zbawcy 
w prześlicznej muzyce i kolendacli. —  ©rozą przejmowała wszystkich 
scSha Heroda, który świetniej wywiązał 'gię z trudnej, penffij:;1 tragizmu 
roli. Na szc-zególną uwagę zasługuje również orkiestra Kgmyiczkowh, 
stanowiąca potężną atrakcję Jasełek.

Z p o śró d g o śc i, którzy zaszczycili naszą Bursę swąr obecnością 
na Jasełkach wymienić należy: Czcigodnych Księży Rektorów Semi- 
narjów Krakowskiego,,.Śląskiego i CzSJociiowskiego wrazjz Alumnami. 
Księży Pijarów z Rakówic i Krakowa, Przełożonych i kleryków 
Seminarjum filozoficznego z Dębnik, Pomocników Salezjańskich, 
Komitetu Opieki nad Zakładami l&ieroeemi i wszystkich pp. Majstrów 
i KitSmwników warstatów, u których kształcą się chłopcy.
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Lista ofiar.
Ofiary pieniężno złtS d i: p. Rybarska 5 zł, p. MarjaUjlfajkowska 

7 zł, p. Smoląrska 10 zł, p. Jurkiewiczowa 10 zł, ks. Ranitocki 5 zł, 
Związek Izb Rękodzięln^zwĘn 300 zł, p. PrzęczgH 50 zł, Piekarnia 
„Zasada" 5 zł, k S  Kalicki 10 zl, p. Dunaj owa 10 zj, Kasa-Oszczęd­
ności 200 zł, p. Jozanis 5 zł, p„ Helena Zielińska 10 zł, p. Lipiński 
5 zl, SS. Norbertanki 10 zł, prWż R eSP *cjSR lzasu”  20 zl, p. W ojćiech 
Dusza 2 zl, p. Adam iieśńiak 2k*|z-l, Ąfflj N. 6 zł, przez Redakcję 
„Illustr. Knuj era Codziennego” 203.50 zł, lir. Dzięduszyeki 25 zł, N. N. 
7 zł, p. AdjHa Kiernik 5 zł, p. j^ a le r ja  BeM elewicz 3 zł, kia prał. 
Ślcpicki 5 zł, <p.Kfąromia 5 zł, p1. Seifertów,a iS» zł, insp. policji Oświęcim 

Kj zł, p. W oźniak 10 zł, lir. Demąiński 10 zł, p. Poprawska 5 zł, 
z Sądu P ow iatow jH w  Mielca przez W ojew ództwo 57 zł, p. DrtfiBianka 
z Mielca 100 zł, p. St. C zajka 20 zł, p. Zawadziński 30 zl, p. Tadeusz 
Jaszczurowski ,l»z ł, p. Anastazy Frehcz 25 zł, z Komitetu W ojewódz- 
kiegó-ĄsSS.SO zł.

Ofiary w naturze zl^yli:i'L iiszczarm ra^n łyńv krakowskie 25 kg 
mąki, p. lir.(Skrzyński 100 kg-jnąld i 50 kg ziemniaków, Dr Kazimierz 
Sobol ubranie i bieliznę, p. Skorirogowa ubrania i bielizp^ffp. Jadwiga 
Morawiecka ubrania, p. notarjusz Ignacy Dembicki ubrania i bieliznę, 
p. Fryczowa ubranie.

Wszłmłcim ofiarodawcom Ł orcljczn e  s kładamy „B óg zapłać” 
i zapewniamy, że w dniu 30 stjróznia to. r .J  jako święto patronalne 
Zgromadzenia Salezjańskiego i Pomocników Salezjańskich, odprawimy 
na intencję^ Dobrodziejów Zakładu uroczystą* Mszę św. o godz. 10.

Podziękowanie.
Bardzo wiele zawdzięczam^ Komitetowi W ojewódzkiem u, który 

podniósł hasło ratowania sierót w trz^bli instytucjach na terenie w oje­
wództwa Krakow’śkiegffiJ|to u st: w Pawlikowieach, w Zakładzie św. Jó­
zefa przy ul. Karmelickiej i Schronisku Lubomirskich. —  Ostatnio 
urządził w dniu 9 stycznia b. r. w tpatrze „Bagatela” przedstaw ieni 
pięknej sztuki pod tytułem „K łopoty Mary^ieńkfeę odegranej prze-f 
ślicznie przez dzieci szkolnępM

Serdec.zn(Sp'ódjiękowan!5i tSkłafejny całemu Komitetówu, iwszcze- 
gólnae autorce sztuki p. IrłSnrefr-njb-w&ównej, p&óf. muzyki p. Fisclier- 
Maclialskiej, nauczycielce tańców’ p. Stelli JŚorśówmej, p. dr. Praschi- 
lowi, pp. prez. Barw ic-*® ^ pp. dyr. W ład. Lubelskiemu i Gawlikow- 
skiemuiflji. Szczurowskiej, p. clyr. Krowickiej, p. affihOnborg i rodzićóm 
dzieci, które swem poświęceniem złożyły dowód, że im leży na sercu 
dobro sierót, pozbawionych rodzinnego ogniska.

CZCIONKAMI DRUKARNI „G Ł O S U  lN ARODU" W  K R A K O W IE
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